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Miejsce i czas wydarzeń Janów Podlaski, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów", Żydzi,
relacje polsko-żydowskie, sąsiedzi

 
Żydowscy sąsiedzi Bluwałowie
Akurat przez ścianę mieliśmy rodzinę żydowską i ten Żyd był szewcem, robił buty.
Takich właśnie szewców, krawców, to było na naszej ulicy, ja wiem – co najmniej z
pięciu. Zatargów z nimi, wiem, że nie mieli rodzice również, i przyjaźni specjalnych
pomiędzy Żydami a moimi rodzicami też nie było, ale normalne, sąsiedzkie stosunki
były utrzymywane. Na naszym podwórku była studnia, wtedy nie było wodociągu,
albo się brało wodę ze studni albo z rzeczki, która też niedaleko płynęła. No i też
przychodzili Żydzi na nasze podwórko, żeby sobie wziąć wody. Ten sąsiad właśnie,
ten szewc, przez ścianę, no to wiem, że to było nazwisko Bluwał. Miał dwie córki.
Jedna córka była starsza ode mnie jakieś dwa lata, a może nawet i więcej, może i
czternaście miała już, jak ja miałem dziesięć. A jej siostra była jeszcze starsza, już
taka panna, to już miała przynajmniej lat siedemnaście. 
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